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Pi smo ta wycho+Ui  co dz i en n i e  oprócz  n i e 
dziel i  i świą t  uroczys tych w d r u k a r n i  S t .  Gies z-  
kowskie^o.

Imiona rzymskie- 
J u t r o  S o t e r a  i K n i a  M r M .

C Z W A R T E K  21 K W I E T N I A .

Z al  i czen i e  na t r z y  mies i ące  z ł p .  10 ,  
m ie s i ęc zn e  zl}>. 4 .

I miona kławiakskie. 
J u t r o  St rzeżyni i r .
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O b s e r u  ą c y e  M e t e o r o l o g i c z n e .
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Część Urzędowa  
L O T E R Y A  KRA JO WA.

W  708 ciągnieniu d. 20 Kwietnia 1836 roku 
W p r z y t o m n o ś c i  osób od r z ą d u  do t e g o  w y
z n a c z o n y c h ,  w yc iągn ię te  z ko la  zos ta ły  na* 
S t ę p u j ą c e  numera :

26. — 8. —  66. — 62. — 9.
Przyszłe Ciągnienie 709 przypada dnia 27 

Kwietnia 1836 r .

Ceny zboia w czterech gatunkach na targowicy 
w K leparzu przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 18 i 19 Kwie 1. 2 .> 3. 4

tnia 1836 roku ZI Sr z i f?r ZI Sr ZL gr
Korzec Pszenicy.. 11 6 10 15 10 - 9 | _

—— Zy ta . . . ..... 6 — 5 20 5 15 5 6
•— Jęczmień: 5 15 5 10 5 — 4 24
—  O w s a ........ 4 3 — --- — — — —
—  Grochu..... 8 — 6 --- 5 15 — —
—  Jagie ł........ 16 — 13 --- — — — —
— R z e p a k u .. — — — --- — — — —
Przekonal i  się o powyższych cenach z 

ża i orygina ł  j a k  zwykle podpisal i :
Peszke. Aaslurkiew icz  W.  G. VII.

Gołębiowski K. T .

L>o-

0-
Ceny bydła z targu dnia 12 M arca  l S 3 9 r .

W ó l  ważący mięsa czystego fut. 4 5 0 zip. 150; 
funtów 400 zlpol. 135 ,  funt. 350 żlpol. 117* 
Krowa średnia t łusta ważąca mięsa fut. 350 
kosztuje zip. 88; chuda ważąca mięsa fut. 150 
kosztuje zip. 46. Cielę średnie ważące mięsa 
fun. 30 zip. 12 gr. U .  Wieprz średni spaśny 
kosztuje złp. 74, chudy złp. 45.

Przekonali  się o powyższych cenach by
dła i oryginał j ak  zwykle, podpisali:

Peszke. Aaslurkiewicz W.  G. VII.

Gołębiowski K. T .

— Z  Paryża 8 K wietnia. —
Na  posiedzeniu izby parów przyjęto 

wniosek do prawa dotyczącego milionów 
franKoW jako dodatek do tegorocznego bud
żetu dla ministra marynark i ,  który swojo 
żądanie dostatecznie usprawiedliwić potrafił. 
Wczora jsze  posiedzenie izby deputowanych 
trwało tylko dwie godziny,  na* którćm przy
jęto tylko dwa wnioski dotyczące wymuro
wania nowych dróg na wyspie K o r s y c e , ‘ tu
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dzież, zamienienia gościńca od Paryża doTre j t-  
port  na drogę królewską,

Wczora j  przybył z Algieru marszałek Clau- 
zel i miał zaraz posłuchanie u króla.

Dotąd t rwają  obrony o spisek Jia życie 
kró la  obwinionych przed sądem przysięgłych. 
Pa n  ł łer ryer  obronił gazetę Qno/idieJUie i * 
łow nym skutkiem broni teraz gazetę de 
France.

Dowiadujemy się z Bordeaux  że miaste
czko Teste  okryło się ż a ł o b ą :  78 rybaków,  
których sześciodniowa burza zastała na mo
r z u ,  zatonęli wraz z sześciu łodz iami ;  12 
było pielona tyciu, reszta ojcowie .familii w 
największeiu u-bózlwie zostających. g p s .

— Z  M adrytu  28 Marca. —

Izba prokuradorów zajmuje się obecnie u- 
łożeniem adresu na mowę od tronu; k t óra ,  
j a k  się zdaje,  wypadnie na korzyść mini
strów. Pan Mendizabal doznaje niejakich tru
dności w utworzeniu nowego uiinisterstua; gdy i  
niektórzy członkowie wzbrania ją się wstąpić 
do gabinetu. Z  186 prokuradorów przybyło 
dotąd 106, reszta członków nadejdzie nieco 
później dla okrążenia prowiocyi zajęty ch przez 
Kar l i s lów;  niektórzy jnusieli się udać przez 
Lizbonę do Madrytu chcąc uniknąć nieoćhy- 
bnej  śmierci w razie dostania się w ręce fa
natycznych powstańców.

Pose ł  angielski daj-e częste obiady odzna
czające się zwykłym u nich przepychem i 
zbytk iem,  na których bywają  ministrowie,  
posłowie i inne znaczniejsze osoby,  tudzież 
prokuradorowie i procerowie.

W  Saragossie zaszły dnia 26^.  m. riiespo* 
kojności,  burzyciele dopuścili się morderstwa 
na podejrzanych, a dotąd nieosądzonych oso
bach ,  które zostawały od niejakiego czasu W 
więzieniu. -g p s .

— Lizbona  21 M arca. —
Sprawozdanie kommiftsyi budżetowej nie 

wystawia skarbu publicznego w .tak kry* 
tyczneni położeniu, j ak  to uczynił p. Cainpos.

Środki podane przez -tęż kommissyą do u- 
morzenia długów krajowych zapewniają przy 
oszczędności w wydatkach Czadowych pomy
ślniejszą przyszłość. Wszyscy wyglądają Z 

niacieipliwością przybycia xięcia Ferdynanda 
małżonka królowej.  gps.

— Z  Londynu 7 Kwietnia. —
Gazeta Sid/iej donosi’, że 8 skazanych na

za k  dnienie nowej Wali i  za 'óźne  występki 
i zbrodnie, opanowało statek w zamiarze wy
dobycia się na wolność; miało się jednak u- 
dać kapitanowi pokonać i okuć zbuntowanych 
i chcących wymordować wszystkich ludzi na 
okręcie znajdujących się. Cf s .

— Z  SztoAotMK J> Kwietnia. —

J e s t  tu spodziewany hr. Potocki,  dawniej 
mianowany posłem puzy dworze lizbońskim., 
j ako  cesarako-rossyjsfci poseł przy tutejszym 
dworze.  g p s .

— Bazy te ja  4 K wietnia  —
Goniec Szwajcarski robi następne uwagi

względem klasztorów w Europie;  W e  wszy
stkich krajach katolickiej Europy liczono przy 
końcu zeszłego wieku około 12,000 klaszto
rów. W roku 1790 sama for luga lia miała 
ich 520,  Hiszpania 3352; Francya 1087, o- 
piócz 14,353 pomniejszych schronień zakon
niczych, a Wiochy niezliczone mnóstwo mni
chów i zakonnic, mianowicie w królestwie ne- 
apolitańskiem, .gdzie stan duchowny posiadał 
połowę gruntu prawem własności i pobierał 
j  dochodów krajowych. Cesarz Józef  II od 
roku 1781 poznosił ąitrwoli mnóstwo klaszto
rów w swoich krajach dziedzicznych ta k ,  iż 
przy końcu jego panowanit z 882 klaszto
r ó w  pozostało 069 tylko w całej Austryi W e  
Francy i 179U rokn wszystkie klasztory znie
siono,  a 18,000 mnichom i 30,000 zakonni
com w ich mucach mieszczącym isię przezna
czono fundusze przez lal kilka,  dopókiby nie
obuty ś'i i lub nie obrali sobie innego sposo
bu do życia. Podobnie postąpiono w roku 
1803 'Względem zakonów w państwach 
Rzeszy n ie mieckie j ,  a w Bawaryi  1810 roku, 
gdzie 200 klasztorów posiadało połowę wla-
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sności gruntowej.  Prussy-poszly za tym przy
kładem tego samego roku jeszeze, obracając 
Spieniężoną ich wartość nu uposażenio fun
duszu w kościelnych, szkolnych i ogólnego 
schronienia ubogich. Napoleon poznosi ł ,kla
sztory w Polsce i we Włoszech.  W  Rossyi 
N.  Cesarz Mikołaj powodo w sny nadużyciami 
niektóre klasztory poznosił a resztę bardzo 
ograniczył ,  zaprowadzając natomiast katolic
kie Seminarium w Wilnie.  W ostatnich 8 
latach znikło znowu do 300 klasztorów w 
Europi e ;  tylko Szwajcarya katolicka l icząca 
n i i z u i el  ie 1 milion ludności, ma_ich jeszscze 
127, zatem 20 razy więcej od -Austryi l i 
czącej  27 milionów katolików- c s p .

—  Ateny  23 Marca. —
Zapał i zgodność w o jsk  i  narodem  g rec 

k im  przy sprężyste  m działaniu' rząd u  T tłnm ii  
powstanie w szczęte przez  źłe n r j ś łą c y d l  po
konaw szy  ich b a n d y -w k i lk a  potyczkach. Nie
dobitk i rokoszan  ratowały  się uc ieczką  i win
ne swoje ocalenie ty lko pob lizk ie j  granicy i 
g ó ro m  sąsiednim , gdzio tym czasow e znaleźli 
sc h ro n ie n ie ,  dopóki ićh n ie  dosięgnie ręka  
sp raw ied liw ośc i.  g p s .

—  Stam buł  18 M a rca ,  *—

Ośm o k rę tó w  l iniowych,  dw anaście  
fregat  i w i eł» innych s ta tków  ju ż  są bliz- 
kie zupełnego u zb ro je n ia .  Namik i*a- 
s z a  w tow arzys tw ie  ad m ira ła  angielskiego 
ma .zwiedzić arc h ip e la g  i inne częśc i  m orza  
śródziemnego. Przeszkody jakich doznaje .pa-  
rowa żegluga aus try jacka  p r z y  ujściu D u n a 
ju będą w kró tce  u sun ię tę  za wstawieniem  się 
Xięcia Melternićłia k tó ry  ca łą  sv oję zw róci ł  
uwagę na ten rodzą j  żeglugi.  gi*a.

Uzbrajania w pnrtach francurkich i  an
gielskich niepokoi łyTurcyą;  co było powodem 
że poseł fracuzki admirał Roussin na postu- 
chaniu Suł tana upewnił,  że jego rząd podobnie 
ja k  i angielski nie mają zamiaru zakłucić przy
wróconego pokoju na wschodzie,  i ż e w sz y -  
ztkie zbrojne przygotnwania wynikają  jedy
nie z prawidła ostrożności; co uspokoiło W. Por-

tę. Pomimo tego zapewnienia [iłacują spie
sznie nad wzmocnieniem brzegóvy Dosforii; 
dokąd wysłano znawców'do rozpoznania wszy
stkich ważnie -/ . \di  stanowisk obronnych, aże
by nowe pozakładać zamki wa rowne ,  i uda
remnić tym sposobem każdą  możność prze
bycia ciaŚL.iny do czarnego morza. Ges.

—  Rozmaitości —
Pokazuje  Eię, że [podanie,  j akoby Her-  

sćhel miał naks iężycu postrzedz d r z e w a , ro
śliny , ludzi skwydJatych i t. p. jest  zmyśle
niem. Spekulaud księgarz w Hamburgu  pu
ścił tę bajeczkę w obieg. Dziennik filozofi
czny edymburski zawiera wykaz narzędz- a- 
stronoiniczny c h , które ł ie rsze l  zabrał sobą 
na przylądek Dobrej  Nadziei ,  ale nic nie 
wspomina o daiowidzie,  którego soczewska 
miała mieć 24 stóp w przecięciu,  jakto znaj
dujemy w piśmie niemieckim w Hamburgu 
wydałem. Niemożemy z resztą dziś jeszcze 
wyrzec,  czyli w nauce optyki tak daleko się 
posuniemy, abyśmy mogli ujrzeć na księży
cu ży jące  istoiy.

Frenologija (nauka o czaszkach) doznała 
ogromnego wstrznśoienia po śmierci swego 
założyciela Galla. Najstarszy z je g n :ncznióftr 
nie miał nic -spiesnieszjego, jak na tychmiast 
po śmierci swego mistrza zrobić doświadcze
nie na jego czaszce, k tórą  stosując do wszy
stkich reguł tej nauki,  znaleziona prostym 
wypadkiem, że Gall musiał  być bardzo g łu
pi. Przy (mściwszy zaś ,  że Gall mial ro 
zumną głowę, 'natenczas nauka jego jest  g lu .  
pią. J e ż e l i  znowu naukę uznamy za rozu
mną,  natenczas Ga l l , podług zasad sw ojej fre- 
nologii , koniecznie był glnpim. 1 tak i tak 
zawsze niedobrze dlu mistrza wy pada.

Pewne.go d n i a r Z e k l  Napoleon do hr. L u 
dwika N nrbonne; Wiem dobrze, że wepana m a t 
ka nie lubi mię; S i r ,  odpow iedzia ł dowci
pny hrabia,  stan podziwu ku W .  Cesarza 
Mości nie maże  j ą  je sz c z e  do tego uspo
sobić.
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Gmach teatralny w pewnem prowincyajal- 
n&in miasteczku zamieniony został na niHga- 
zin siana. Magistrat tego,  po nrtystow skll 
myślącego miasteczka,  odmieniwszy jednę li
tery w daw niejszyni napisie: Musi* cunsecra- 
tum , zastosował tenże do nowego przezna
czenia budynku: 3h/lis eomecrahtm.

Gazetn Wiejska następującą czyni uwagę 
Nekoniec w całych Niemczech jedność przy
wróconą została. Pierwsze s łowo,  jakie u- 
słyszysz w całych Niemczech wstawszy rano, 
jest:  kolej żelazna;  ostatnie,  aż do poznej 
nocy jest: kolej żelazna, a każdy prawy Nie
miec przynajmniej raz co noc musi śnić o 
kolei żelaznej.

W dzienniku Revue de Paris dowodzi Mar- 
mier  oddav\na uznaną prawdę: »Nic nowego 
nie ma naświecie.e w następujący wielce do
wcipny sposób: uJeden naród,  mówi Marmi* 
er, snasladoje własności innego;  a te zasady 
sztuki lub polityki, które nim włada ją ,  nie 
s ą  jego wynalazku,  j ak  mylnie się chełpi; są 
one dawne i cu dz e ,  wzięte z innego czasu i 
od innego narodu. Średni wiek pożyczał u 
Włochów,  Włosi  u Grecyi,  Grecya u Egiptu,  
Egipt  u Indy i f Indyje—  Bóg wie 11 kogo. 
Na  tern nam schodzi całe życie, że rozbiera
ją c  doświadczenia i wiadomości naszych oj
ców, ciągle tym samym wracamy się to rem,  
w tern samem ciągle kręcimy się kole. Nie 
przedsiębierzemy nic takiego, coby gdzie in
dzie już  przedsiębranym nie było. Molier 
Wyznaje otwarcie, że dobre pomysły swoje 
bierze,  zkąd może;  Kornelia natchnęły pieśni 
Cida; Szekspira dramatyczne pow ieści Bocca- 
cia, te powieści zaś były znowu przekładem 
starych powieści francuzkicb. Milton bierze 
z włoskiej komedyi mysi do swojego sStraco- 
nego raju , »Walter -Skolt  przyodziewa tylko 
stare piosnki ludu, Gólhe czerpie z kroniki j a 
kiegoś starego magika,  równic jak Rasin,  Al- 
fieri, Szyller,  i inui z księgi dziejów świata. 
Takto  nic nowego nie wymyślimy, ani przed- 
miotówdo poezyi, ani charakterów,  Świat jest- 
to istny kalejdoskop, który podobało się Bo
g u  natrząść myślami rozmajtej  barwy. Gdy

szkiełkoobróciż,  nieci się nie pojawi nowego; 
powstaną tylko nowe kontbinacyje, i na tenito 
jpdynie, na przeistaczaniu, powiększaniu,  po- 
Jączaniu innych pomysłów z otrzymanym zkąd 
irmąd pierwotnym, zależą twory jeniuszu.* RL.

Doniesienie.
Właściciel wielkiej menażeryi ma zaszczyt 

zawiadomić iż j ą  można zwiedzać codziennie 
od 9 godziny rano aż do 9 wieczór,  tudzież 
że karmienie zwierząt następuje o godzinie 
5tej z południa. Ze zaś poby t jego w tutej
szej stolicy trwać będzie tylko do 25 b. ni. 
spodziewa się więc licznych odwiedzin^ poleca
jąc  się łaskawym względom szanownej pu- 
czności.

Przy Długiej ulicy pod Nem 130. Dom, 
zajezdny z gruntem w którym szynk utrzy
muje się za zezwoleniem Rządu,  jest  do sprze
dania, kloby sobie życzył takowy mtbydź, 
zgłosi się do właścicielki na Nowy świat pod 
Ner 166.

PRZYJ KC11A1.I DO KRAKOWA

Od 18 do 21 Kwietnia.
Maciejowski Wacław ,^Baczyńska  K a t a 

rzyna ,  Krippner K aro l ,  H am bold  A u g u s t ,  
Steinmetz Wilhe lm,  Nowicki Antoni ,  Ziem-  
czyński Marcin,  Kaminer Jz rn e l ,  RaCino- 
wicz El ia sz ,  z Polski;  Schenibert  Mikoła j ,  
Schultz,  Ka roi Zwilling,  oby. Sinidowich Jan,  
Russocki Michał ,  Bogusz Wik toryn ,  oby. 
Larysz K a r o l , z Galicyi; .Rohr K a r o ł , W i n 
kler Franc iszek ,  Br ieger J a n ,  Lóbecke  Fry* 
de ry k , z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.
Breitenwald August,  Katerle Ludwik,  Gut- 

tenberg Ger la,  Lemieszen J a n , z  Polski;  Ja -  
nisch Fryderyk,  Dynarowski Wicenty ,  Miil- 
ler Augus t ,  Zuber  Katarzyna ,  Barth Gott- 
fried,  z Galicyi; Radner Samue l ,  do Pruss.


